BERTOUA,  01. 02. 2003.


DRODZY PRZYJACIELE!


Pozdrawiam Was, którzy modlitwą i troską otaczacie braci w Kamerunie, oraz nas – misjonarzy posłanych przez Pana, aby im w różnoraki sposób służyć. Dnia 13 stycznia minął pierwszy rok mojego pobytu w Afryce. To dopiero początek. Moje siostry we wspólnocie pracują tu już po kilka, czy kilkanaście lat. A cóż dopiero o misjonarzach 
z kilkudziesięcioletnim stażem?


W uroczystość Świętej Rodziny, 29 grudnia 2002 roku obchodziliśmy w naszej katedrze w Bertoua taki niecodzienny jubileusz: 40-lecie posługi holenderskiego misjonarza, Arcybiskupa Lamberta Van Heygen. Od 1962 roku był biskupem diecezji Doume – pierwszej diecezji na wschodzie Kamerunu, a gdy w roku 1983 powstała diecezja Bertoua, został jej pierwszym Arcypasterzem. 


Uroczysta  Msza święta koncelebrowana sprawowana była przez wszystkich Biskupów czterech diecezji należących do naszej archidiecezji, oraz wielu kapłanów. Jak zawsze modlitwie towarzyszył śpiew kilku chórów, oraz symboliczne tańce. Szczególnie wzruszył mnie obrzęd wniesienia Księgi Ewangelii, który trwał ponad 15 minut. Księga wnoszona była przez idących tanecznym krokiem członków chóru, ubranych w białe liturgiczne stroje. Poprzedzały ich dwie osoby w tradycyjnych strojach jednego z plemion zamieszkujących Kamerun. Mieli oni w rękach maczety i od czasu do czasu odwracali się 
w stronę niosących Księgę Pisma świętego jakby chcąc przeszkodzić, czy zagrodzić drogę. Procesja cofała się wtedy o parę kroków, ale po chwili podejmowano drogę w stronę ołtarza. Całości towarzyszył śpiew pieśni, którą w tradycji tego plemienia wykonuje się na powitanie najważniejszych osobistości. Księga Ewangelii ostatecznie dotarła do ołtarza i można było rozpocząć Liturgię Słowa. Cały obrzęd bardzo sugestywnie wyrażał trudy ewangelizacji 
i ostateczne zwycięstwo Ewangelii nad tradycjami pogańskimi. W pracy tej szczególne miejsce zajął Jubilat – Abp. Lambert.


W mojej szarej codzienności – pracy, dzięki Bogu, nie brakuje. Coraz większa liczba osób korzysta z pomocy w gabinecie dentystycznym, nie brak także pacjentów w więzieniu. Jak wszędzie na świecie tak i tu są tacy, co dbają należycie o higienę, ale są też i chorzy zmuszeni bólem do szukania pomocy. Zdarzają się przypadki bardzo skomplikowane, dlatego proszę Was o modlitwę bym umiała wszystkim pomóc. 


Na czas Wielkiego Postu życzę wszystkim głębokich przeżyć w rozważaniu Tajemnic Zbawienia. A Wielkanocny Poranek niech przyniesie Wam dar spotkania Zmartwychwstałego Jezusa! W modlitwie łączę się z każdym z Was. 



Z wdzięcznością – s. Michaela. 

